MRÓWKA GAPCIO
1. W wielkim mrowisku, w lesie na polance wśród miliona mrówek mieszkał Gapcio. Był bardzo niezdarną, lecz pracowitą i ciekawą świata mrówką.

Pewnego dnia Gapcio postanowił opuścić mrowisko i powędrował przed siebie szukać przygód.
2. Szedł sobie, oglądał kwiatki, aż nagle potknął się o gałązkę i wpadł w kałużę.
· Ratunku! Pomocy! Nie mogę się wydostać – krzyczał wystraszony.
· Już idę! – ktoś mu odpowiedział. I wtedy zza liści wyszedł Żuk. Podał Gapusiowi rękę 
i pomógł mu wydostać się na trawę.
· Dziękuję Ci bardzo. Jesteś dobrym kolegą. Jak będziesz potrzebował pomocy zawołaj mnie, a postaram się pomóc – powiedział Gapcio.
Uściskali się mocno i każdy poszedł w swoją stronę.
3. Przechodząc obok strumyka Gapcio umył się, bo był bardzo brudny. Zjadł kilka borówek 
i postanowił przedostać się na drugi brzeg. Wtedy przyfrunęła biedroneczka Kropeczka 
i powiedziała:
· Pomogę Ci przedostać się na drugą stronę. Choć, znajdziemy liść. Siądziesz na nim, 
a ja pofrunę i pociągnę Cię za sobą.
· Dobrze – zgodził się Gapuś.
Znaleźli liść i Kropeczka bezpiecznie przewiozła go na drugi brzeg.

4. Wtedy zaczął padać deszcz i oboje szybko schowali się do dziury.

Gdy przestało padać zobaczyli piękną tęczę mieniącą się wszystkimi kolorami. Pomyśleli, że zawsze będą sobie pomagać. Potem się rozstali.
5. I Gapcio poczuł się bardzo zmęczony. Chciało mu się też bardzo pić, bo słonko mocno świeciło. Nagle zobaczył pięknego motyla.
· Cześć! Jestem Piko. Właśnie niosę nektar. Chcesz trochę? – spytał motylek.
· Bardzo Ci dziękuję. Może razem posłuchamy, jak koncertują świerszcze? – zaproponował Gapcio.
Potem razem pili nektar i słuchali koncertu. Pożegnali się czule i mrówka poszła spać.
6. Następnego dnia, kiedy Gapcio jadł śniadanie, usłyszał wołanie o pomoc. Podszedł cicho do drzewa, skąd dobiegało wołanie i zobaczył, że osy porwały Kropeczkę, żuczka 
i motylka. Chciały, żeby pomogli im zbierać nektar i sprzątać w gnieździe.
7. Szybko pobiegł do mrowiska, bo sam by sobie nie poradził. Poprosił inne mrówki 
o pomoc i razem poszli walczyć ze złymi osami. Uwolniły Kropeczkę, która pomogła wydostać się żuczkowi i motylkowi.
Po tak ciężkim dniu Gapcio obiecał już nigdy nie opuszczać mrowiska.
8. A Kropeczkę, Pika i żuczka zaprosił na wielkie przyjęcie. I już na zawsze zostali przyjaciółmi.
